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ALLELUJA

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Drodzy Przyjaciele!


Pragnę wyrazić wdzięczność Bogu i Wam,  dzięki pomocy których możliwe było doprowadzenie do końca wielkiego dzieła budowy kościoła. Choć prace wykończeniowe wciąż jeszcze są w toku,  od Bożego Narodzenia świątynia służy mieszkańcom Ułan - Ude.

Przed siedemdziesięciu laty zamknięto drewniany kościółek wybudowany przez zesłanych tu Polaków,  a wielu z nich, z księdzem włącznie, podzieliło losy wszystkich prześladowanych przez władze komunistyczne. Po tak długiej przerwie pełnej krwawych wydarzeń znów katolicy Buriacji mają swoje miejsce kultu.  

Dla wielu osób przyjście do kaplicy mieszkalnej było bardzo krępujące, więc z niecierpliwością czekali na zakończenie budowy. Kiedy ich oczekiwania ziściły się, natychmiast rozpoczęli przygotowania do sakramentów. Grupa ta jeszcze kontynuuje podjęte zadanie. Dzieci natomiast przodują przed dorosłymi. W Wielką Sobotę jedna z dziewczynek  - Faja - zostanie ochrzczona,  a w Niedzielę Miłosierdzia trzy inne - Wika,  Swieta i Nastia - przystąpią do pierwszej spowiedzi i Komunii świętej. Proszę otoczyć je szczególną modlitwą. 

Kościół zawsze przyciąga potrzebujących pomocy zarówno materialnej jak i duchowej. Codziennie przychodzą ludzie, nie koniecznie chrześcijanie, szukający odpowiedzi na nurtujące ich pytania, spragnieni wartości,  które nadałyby sens ich życiu. Przychodzą ubodzy bardziej niż chleba oczekujący, by dostrzeżono w nich człowieka. Wśród tej ostatniej kategorii szczególnie liczną grupę stanowią dzieci przez własnych rodziców pozbawione tego, co nieodzowne dla ciała i dla ducha. I nawet jeśli siły całkiem się wyczerpały, dla wszystkich trzeba znaleźć czas, uśmiech, dobre słowo, a w razie potrzeby ciepłą strawę i odzież, bo "co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych. . . "


Na nadchodzące święta Wielkanocne pragnę życzyć Wam wielu łask od Zmartwychwstałego Pana.  Niech w Waszych domach i sercach zawsze panuje radość i pokój, Jezus Chrystus wynagrodzi to,  co uczyniliście dla Niego ukrytego w Waszych bliźnich w Buriacji. 

Z modlitwą i wdzięcznością  s. Tatiana 

